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zażyć KONCEPCJA EKONOMICZNEJ INTEGRACJI EUROPY ZACHODNIEJ

doj'
ryzys
icnie- Rodowód procesów integracji Europy zachodniej n ie jest jed nolity  a tym  
m ych Samym nieł atw y  do jednoznacznego określenia. N in iejsze rozważania skupiają  

S1ę w okół takich jego części, jak: 1) ekonom iczne procesy rozw ojow e, 2) w ie l­
k ie przem iany układu s ił politycznych św iata  w  ostatn ich  dziesiątkach lat 
oraz 3) aktualne interesy i  kalkulacje polityczne.

W w yniku w ielk iej rew olucji przem ysłow ej przełom u XVIII i X IX  w . 
Europa zachodnia sta ła  się centrum  gospodarczym  i politycznym  św iata.

rawie m onopolistyczna pozycja tej części kontynentu  europejskiego, skupia­
n e g o  około 80V« św iatow ej produkcji przetw órstw a przem ysłow ego, pozosta­
w iała praktycznie innym  krajom  rolę producentów surow cow o-roln iczych  
^  związku z rozw ojem  środków kom unikacji i rozszerzaniem  się rynków  
zbytu na w yrob y przem ysłow e utrw alał się też specyficzny typ  „gospodarki 
Wielkiego obszaru”, op arty  na podziale pracy: z jednej strony przem ysłow e  
Państwa Europy zachodniej, z drugiej zaś —  kraje rąlniczo-surow cow e całego  
świata. W ielkie różnice w  w ydajności ekonom icznej m iędzy produkcją prze­
m ysłową a rolniczo-surow cow ą pow odow ały rów nież podział na kraje gospo­
darczo rozw inięte i cofn ięte w  rozwoju. P ogłęb ien ie s ię  tej rozpiętości w  po­
ziomie uprzem ysłow ienia i stopy życiow ej państw  kapitalistycznych  staw ało  
się też najbardziej w idom ym  znakiem  dezintegracji gospodarki m iędzynarodo-

1 Wiantość i dystrybucja światowej prodiukCfii przemyslowtelj w  1. 1780—1840 
f w mta Jumitóiw szterliragów)
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W innych krajach
^ a z e j ]  •

ź ró d ło :  M  u  1 h a 11, Dictlonary oj Statistics, w y d . 4, L o n d o n  1902, s. 365. C y t.  z a : T . Ł  y -  
c h o w s k i ,  Stosunki ekonomiczne krajów o różnych ustrojach P W N . W arsz a w a . 
1957, s . 63.
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22 Zdzisław Nowak

w ej tego s y s te m u 2. P rocesom  ty m  tow arzyszy ło  za ła m an ie  się  dom inu jącej 
w  X IX  w . d o k try n y  lib e ra liz m u  gospodarczego. B łęd n ie  u to żsam iła  ona b a ­
daw cze za łożen ia  m etodo log iczne w o ln e j k o n k u re n c ji z  p o lity czn o -g o sp o d a r­
czym  p o stu la te m  w o lnośc i gospodarcze j. D latego  też  d o k try n a  ta  o p a r ta  zo­
s ta ła  na w ie rz e  w  d z ia łan ie  „p ra w  n a tu ra ln y c h ” , p row adzących  do h arm on ii 
in te resó w , do s ta b ilizac ji i  ró w n o w a g i gospodarcze j. W olna k o n k u re n c ja  
m ia ła  ta k że  w  ta k i sposób reg u lo w a ć  d y stry b u c ję  k ap ita łó w  w  św iecie , aby  
zap ew n iać  o p ty m a ln y  w zro s t gospodarczy  w szy s tk im  uczestn ikom  w y m ia n y  
m ięd zy n a ro d o w e j w łączonym  w  te n  system . O biecyw ała  w ięc  to, czego ocze­
k u je  się dzisia j od  in te g ra c ji eu ro p e jsk ie j.

R zeczyw istość zap rzecza ła  je d n a k  m ożliw ościom  zrea lizo w an ia  ty c h  p o stu ­
la tów . Z n aczy ły  ją  bow iem  p o g łęb ia jące  się  d y sp ro p o rc je  w  ro zw o ju , k ry zy sy  
gospodarcze i  n iep o k o je  społeczne. Te d ez in te g ru jąc e  te n d en c je  u s tro jo w e  
trz e b a  b y ło  też co raz  częśc ie j ham ow ać pop rzez  in g e re n c ję  p ań s tw a  w  życie , 
ekonom iczne i  w a ru n k i gospodarow an ia . T en d en c je  d ez in te g ra cy jn e  d z ia ła ły  
bow iem  n ie ty lk o  w  sferze  s to su n k ó w  m iędzynarodow ych . T akże w  ram a ch  
g o sp o d a rk i n a rodow ej p ań s tw  k ap ita lis ty czn y ch  tw o rzy ły  się te re n y , k tó ry ch  
u d z ia ł w  ro zw o ju  gospodarczym , w  w y m ia n ie  i  dochodach  obn iża ł się  r e la ­
ty w n ie  na korzyść  obszarów  gospodarczo  ro z w in ię ty c h 3. K ażda  po lityka  
gospodarcza , p rzec iw d z ia ła jąca  tym  tendenc jom , n a b ie ra  z  n a tu ry  rzeczy  
c h a ra k te ru  p o lity k i in te g ra c y jn e j. P o czy n iła  on a  p o stęp y  w  dziedz in ie  gospo­
d a rk i n aro d o w ej p ań s tw  k ap ita lis ty c zn y c h , s ta ją c  się częścią sk ładow ą w sp ó ł­
czesnych  te o rii ekonom icznych  p rz y b ie ra ją c  fo rm ę in te rw en c jo n izm u . Z tą  
o s ta tn ią  w iążą  się  ta k ie * p o p u la rn e  w spó łcześn ie  ko n cep cje  ekonom iczne, ja k  
id ea  „p e łn eg o  z a tru d n ie n ia ” , czy „p a ń stw a  d o b ro b y tu ”. D z ia ła jąc  je d n a k  
w  w a ru n k a c h  k la so w ej s t r u k tu r y  s to su n k ó w  gospodarczych , zw iązanej z is t-

2 J. Tinbergien następująco charakteryzuje obecną sytuację krajów surow­
cowo rolniczych: „Dla zrozumienia, co te liczby oznaczają w  prostej ludzkiej ter­
minologii musimy stwierdzić, że większość ludności Azji, Afryki i wieilu krajów  
Ameryki Łacińskiej żyje na poziomie głodowym. Jej konsumpcja wynosi około 100/o I 
poziomu krajów rozwiniętych i ta ludność znajduje się w  stałej walce z ©lodem 
i nieszczęściami. Każda pozycja w  jej budżecie — żywność, odzież, wykształcenie, J 
rozrywki — jtest wiele niższa od współmiernych, przyjętych przez naiS standardów.

Przez długi czas ludność ta zmuszona była przez okoliczności i zachęcana 
przez filozofów, częściowo inspirowanych przez tą sytuację, do akceptowania tydr 
warunków jako naturalnych. Wzrastające kontakty z bogatszą częścią świata zro­
dziły obecnie w  jej umysłach wątpliwości, czy koniecznością ijest to upośledzenie 
i zdaje się oczywistym, że gdy raz pytanie to utorowało sobie drogę do tej lud­
ności staniemy się świadkami uzasadnionych wysiłków zmierzających do zmiany 
tej sytuacji — wysiłków, które mogą być podejmowane z energią odpowiadającą 
ich cierpieniu” (J. T i n b e r g e n ,  Shaping the World Economy. New York 1962, 
s. 10).

3 „Że w  wolnej grze sił rynkowych istnieje nieodłączna tendencja do tworzenia 
regionalnych nierówności oraz, że ta tendencja staje się  tym bardziej dominująca 
im kraj jest uboższy, są to najważniejszie dwa pi*awa niedorozwoju ekonomicznego 
i rozwoju w  warunkach laissez-faire” (G. M y r d a 1, Economic Theory and Under- 
developed Regions, Methuen—London 1968, s. 34).
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nieniem  silnych  ekonom icznie g ru p  nac isku , in te rw en c jo n izm  p ań s tw o w y  n ie  
by ł zdolny  do sku tecznego  p rze c iw sta w ien ia  s ię  ten d en c jo m  d ez in te g ra cy jn y m  
tk a ją c y m  w  gospodarce  ry n k o w e j, k tó ra  pozosta łą  osią tego sy s tem u  gospo­
darczego.

Z ab rak ło  je d n a k  ta k ie j d o k try n y  w ' dziedz in ie s to sunków  m ię d zy n a ro d o ­
w ych . Je j m ie jsce  z a jm o w a ły  też  fo rm y  a n e k s ji  i p o d p o rząd k o w y w an ia
0 c h a ra k te rz e  b a rd z ie j po litycznym , niż ekonom icznym , tw orząc z w a rty  św ia ­
tow y  system  ko lo n ia lizm u  i s fe r  w p ły w ó w 4. W yłom ów  w  n im  zaczęła  doko ­
n y w ać d ru g a  faza  in d u s tria liz a c ji, zw iązana z ro z p rze s trzen ian ie m  się postępu  
technicznego  i p rzem y sło w y ch  m etod  p ro d u k c ji w  św iecie.

N iew ie le  je d n a k  k ra jó w  posiadało  n iezb ęd n e  w a ru n k i gospodarcze i po li­
tyczne d la  w y ła m a n ia  się z. tego d ez in te g ru jąc eg o , k ap ita lis ty c zn e g o  system u  
rynkow ego . N a jsk u teczn ie j p rze p ro w ad z iły  to  S ta n y  Z jednoczone i Z w iązek  
R adziecki. U SA , re a liz u ją c  d y n am iczn y  rozw ój p rzem ysłów y  w  tra d y c y jn y c h  
fo rm ach  u s tro ju  k ap ita lis ty czn eg o , o p a r ły  go n a  system ie  p ro tek c jo n izm u  
gospodarczego. Z w iązek  R adzieck i n a to m ia s t zad em o n stro w a ł sku teczność 
sy s tem u  soc ja listycznego , o p arteg o  n a  spo łecznej w łasności ś rodków  p ro d u k c ji
1 gospodarce p lanow ej.

Choć sto sunkow o  n iew ie le  k ra jó w  zdołało  uzyskać w a ru n k i u m o żliw ia jące  
op arc ie  sw ego ro zw o ju  na m eto d ach  p rzem ysłow ych , dążen ie  do in d u s tr ia l i­
zacji s ta w a ło  s ię  co raz  b a rd z ie j pow szechne, d z ia ła ją c  w  k ie ru n k u  k ry s ta l i­
zow an ia  się  p o lity k i in te rw e n c jo n izm u  i p ro tek c jo n izm u  gospodarczego.

R ozszerzanie się procesów  u p rzem y sław ian ia  prow adziło ' z  k o le i do z a ­
sadn iczych  p rzem ian  w  s tru k tu rz e  w y m ia n y  m ięd zy n a ro d o w e j. Z aczęła się 
ona skup iać coraz, b a rd z ie j w  k rę g u  ro zw in ię ty ch  k ra jó w  p rzem ysłow ych , 
a ‘0 d la tego , że p rzed m io tem  w y m ia n y  s ta w a ły  się  w e  w z ra s ta ją c y m  sto p n iu  
w y ro b y  p rzem ysłow e ja k  ró w n ież  d la teg o , że ro lę  ek sp o rte ró w  żyw ności 
1 ;;urow ców  p rze jm o w ały  su k cesy w n ie  k ra je  ro zw in ię te  przem ysłow o.

W zras ta jący  in te rw en c jo n izm  i p ro tek c jo n izm  w p ro w a d za ł s ta g n ac y jn e  
Czynniki do k ap ita lis ty c zn e g o  system u w y m ia n y  m ię d zy n a ro d o w e j, a k o n cen ­
tra c ja  ob ro tó w  w  k ręg u  ro zw in ię ty ch  p ań s tw  k a p ita lis ty c zn y c h  pow iększa ła  
tru d n o śc i k ra jó w  słabo  ro zw in ię ty ch  i po g łęb ia ła  różn ice  w  poziom ie ro z ­
w o ju  m ięd zy  tym i k ra ja m i a k ra ja m i gospodarczo  ro zw in ię ty m i. Te p rocesy  
W yw arły  is to tn y  w p ły w  n a  pozycję p a ń s tw  za ch o d n io eu ro p ejsk ich  w  gospo­
d arce  św ia tow ej. R ozpow szechn ian ie  się m etod  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
w  św iecie zaczęło o słab iać  pozycję E u ro p y  zachodn iej jak o  p ro d u ce n ta  p rz e ­
m ysłow ego. Co w ięce j, s tru k tu ra  k a p ita łu  przem ysłow ego  tych  k ra jó w , w y ­

4 „Idee tego systemu, przedstawionego jako narzędzie narodowej ,misji cywi- 
izacyjnej,’ w  historii, które zrodziły się w epoce kolonializmu i stały się częścią 
eologicZnej struktury i frazeologii różnych metropolitalnych krajów, były przez 

znaczny okres czasu skwapliwie podtrzymywane przez pisarzy, polityków i zwy- 
ych obywateli. W gruncie rzeczy idee te były oczywiście w  większości uzasad- 

meniettni interesów ekonomicznych” (G. M y r d a l ,  Economic Theory and Underde- 
veloped Regions. London 1968i, s. 611).

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1965 Instytut Zachodni
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rosła na technice i potrzebach rynku X IX  w ., okazyw ała się coraz m niej 
przydatna w  stuleciu  następnym , gdy technika w ytw arzan ia  i potrzeby ryn ­
kowe u leg ły  już istotnym  przem ianom . W yw ołana przez N iem cy I w ojna  
św iatow a pogłębiła ten  proces, osłabiając powiązania z rynkam i św iatow ym i 
i opóźniając rozw ój gospodarczy Europy zachodniej o szereg la t 5.

D latego też w  okresie m iędzyw ojennym  problem  w zrostu  gospodarczego  
polegał nie na rozszerzaniu tradycyjnej stru ktury gospodarczej, lecz na tw o­
rzeniu n ow ego system u kapitałow ego odpowiadającego nowej technice i no­
w ym  potrzebom  rynkow ym . Proces transform acji n ie był jednak łatw y. N ie­
dostosow ana do potrzeb rynkow ych struktura kapitałow a prowadziła do 
nadm iaru produkcji, do n iew ykorzystan ia  zdolności w ytw órczych  przedsię­
biorstw , spadkow ej tendencji cen  i bezrobocia. W tych w arunkach tempo 
reprodukcji kapitału było w oln e, ham ujące tym sam ym  działalność in w esty ­
cyjną ".

W prawdzie p ow staw ały now e gałęzie przem ysłu, a w  niektórych dokony­
wano' m odernizacji aparatu produkcyjnego, lecz udział tych procesów w  ca ­
łości życia ekonom icznego był za m ały, by pociągnąć za sobą ogólne ożyw ie­
n ie gospodarcze. Stagnacja gospodarcza prowadziła z kolei do pogłębienia  
stagnacji w ym iany m iędzynarodow ej.

N ow ym  ciosem  dla ledw o okrzepłej po I w ojn ie  św iatow ej gospodarki 
krajów europejskich był w ie lk i k ryzys lat 1929— 1932. W sposób szczególn ie  
d otk liw y jego skutki odczuły stare gałęzie przem ysłu i rolnictw o. Ochrona 
w łasnego zatrudnienia w zm agała tendencje izolacji gospodarczej, w prow a­
dzając w ym ianę m iędzynarodow ą w  stadium  kryzysu, n iw ecząc tym  sam ym  
podw aliny, na których przede w szystk im  oprzeć się m ogły  procesy rozwoju  
gospodarczego. Te ciężkie dla krajów europejskich lata N iem cy uznały za

5 ,,W 1»29 roku produkcja przemysłowa w Stanach Zjednoczonych wzrosła
o 81"/o w  porównaniu z 1913 r., podczas gdy w Europie w  tym okresie wzrost sza­
cowano na 2'8°/o. W okresie 18®1—1S13 tri. prodiukejla europejskiego przemysłu prze­
twórczego wzrastała przeciętaie o 3,25vo roranie. Gdyby ta1 stopa wzirostu utrzy­
mała się w  okresie wojennym, to poziomi produkcji z 1929 r. byłby osiągnięty już 
w r. I'9i2il. Z tego porównania wynika, że na skutek wojny Europa została cofnięta 
w swym  rozwoju przemysłowym o osiem lat” (I. S v e n n i l i s o n ,  Growth and 
Stagnation in the European Economy. Uoited Nations;, G enew  1954, s. 18).

0 I. S v e n n i ' l s o n  ujmuje ten problem następująco: „Nie budzi zdziwienia, 
że inercja ujawniła siię szczególnie w  tych krajach Europy zachodniej, które prze­
szły wcześnie drogę iindiulsitrilailizaicjS. W XIX w. kumulowała się w nlcłi kapitałowa 
struktura przemysłu ciężkiego dostosowana do ówczesnej techniki. Po I wojnie 
światowej problem wzrostu gospodarczego niie polegał więc na zagadnieniu roz­
szerzania istniejącej struktury, lecz na jej przeobrażeniu, odpowiednio do nowych 
tendencji w  zakresie popytu i tecihmiki. Potrzebne było dostosowanie się do nowej 
sytuacji międzynarodowej. Z powodu swego wczesnego startu Europa długp utrzy­
mywała przewodnictwo na światowym rynku wyrobów przemysłowych, lecz jej 
pozycja obecnie się zmieniła; stąd potrzeba transformacji przemysłu, uwzględnia­
jącej tworzenie nowej struktury przemysłowej” (I. S v e n n i l s o m . ,  Growth and  
Stagnation in the European Economy. United Naitipns, Geneva T9I94, s. 10).
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dogodny m om ent podjęcia ponownej próby realizacji drogą m ilitarną sw ojego  
im perialistycznego m odelu  „jedności eu rop ejsk iej”.

W ywołana przez ten  kraj II w ojna św iatow a dała duży asumpt dla w zm o­
żenia działalności inw estycyjnej, koncentrującej się  przy tym  na w ytw arzan iu  
dóbr produkcyjnych. W w yniku  tego m im o dużych zniszczeń, kraje Europy  
zachodniej dysponow ały w  1945 r. w ięk szym  i now ocześniejszym  aparatem  
w ytw órczym , niż przed w ojną. Istniął w ięc dogodny punkt w yjśc ia  d la pow o­
jennej odbudow y i ro z w o ju 7. Procesów  tych nie ham ow ała także sytuacja  
dem ograficzna. S traty  w  tym  zakresie poniosły  bow iem  g łów n ie kraje Europy  
w schodniej, natom iast na zachodzie w yrów nane zosta ły  one z nadw yżką przy­
rostem naturalnym  8. Gorzej natom iast przedstaw iała się pozycja ekonom iczna  
Europy zachodniej w  gospodarce św iatow ej. W ojna uszczupliła znacznie kapi­
ta ły  zainw estow ane w  przeszłości w  krajach zam orskich, zostaw iła  w ojenne  
i powojenne zadłużenia, prowadzące do powstania poważnych trudności p łat­
niczych, znanych jako problem  „luki dolarow ej”. W tych  w arunkach trady­
cyjn ie duża zależność im portowa Europy zachodniej przekształciła się w  po­
ważną zależność ekonom iczną od Stanów Zjednoczonych.

W ojna nie zaham ow ała jednak procesów w zrostu  gospodarczego i  tw o­
rzenia się now ych ośrodków  produkcji przem ysłow ej w  św iecie. S taw ało  się 
Przy tym  rzeczą oczyw istą, że utrw alen ie pokoju procesów  tych nie tylko nie 
zaham uje, lecz znacznie je przyśpieszy. D ow odziło tego przede w szystk im  
rozszerzanie s ię  socjalistycznego system u gospodarczego, w  którym  polityka  
ekonomiczna skoncentrow ana została na zapew nien iu  krajom  w  ten system  
wchodzącym  szybkiego w zrostu produkcji przem ysłow ej. G w ałtow ne zała­
m yw anie się panowania kolonialnego i uzysk iw anie przez coraz liczn iejsze  
kraje A fryki i A zji sam odzielności politycznej sprzyjało także rozprzestrze­
nianiu się industrializacji. W w yniku  tych zjaw isk  pozycja gospodarcza  
Europy zachodniej w  św iecie  obniżała się  n ieprzerw anie ii w szystk o  w sk azy ­
wało na to, że lata pow ojenne proces ten jeszcze przyśpieszą. R ów nolegle

' Syntetyczny bilans badań nad tym zagadnieniem formułuje Europejska Ko- 
nusja Gospodarcza ONZ następująco: „Główna konkluzja, która wylania się przy 

adaniu odnośnych materiałów sprowadza się do tego, że w  Europie potencjał 
Produkcyjny przemysłu, traktowany jako całość, był wyższy niż przed wojną i pod 
Wielu względami lepiej przystosowany do potrzeb europejskich” (Economic Survey  
°f Europę sińce the War. United Nations, Geneva 1958, s. 1).

Ludność Europy (bez ZSRR) na aktualnym terytorium w  min
L a) Europa za- b) Europa po- Niemcy

chodnia łudniowo- i Polska Razem 
______ ‘ i północna wschodnia Austria

Koniec 1933 r 207,9 73,5 76,0 34,8 392,2
1947 r. 217,0 67,7 74,7 23,7 383,1

11 D a n ia , F in la n d ia ,  F r a n c ja ,  I r la n d ia ,  W ło ch y , L u k s e m b u rg ,  M a lta , H o la n d ia , N o rw e -
. ®ia > ^ r t u g a l i a ,  H is z p a n ia ,  S z w e c ja , T r ie s t  i  A n g lia .

“łgaria, C ze c h o s ło w a c ja , G re c ja ,  W ęgry, B iu m u n ia  i J u g o s ła w ia , 
r o d ł o :  Economic Survey 0} the Europę sińce the War, s. 6.
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k ra je  te  tra c iły  w  przeszłości zd o b y te  znaczen ie po lityczne w  św iecie, do 
czego p rzecież p rzy w ią zy w a ły  zaw sze ta k  w ie lk ą  w agę .

U dzia ł E u ro p y  za ch o d n ie j w  św ia to w ej p ro d u k c ji p rzem y sło w ej obniży ł 
s ię  od około' 45(l/o w  1913 r. do' 34%j w  la tac h  p rzed  w y b u ch em  II w o jn y  
św ia to w ej i sp ad ł n a s tę p n ie  do około 25*/o w  p ie rw szych  la ta c h  pow ojennych . 
K ra je  tzw . „szó stk i” zach o d n io eu ro p e jsk ie j u czes tn iczy ły  w  1950 r . w  św ia ­
tow ej p ro d u k c ji p rzem ysłow ej ty lk o  w  13*/o9.

P oczucie w spó lnego  u p ad k u  zaczęło  też s tw a rz ać  p o d staw y  porozum ien ia  
d aw n y c h  an tag o n is tó w  i rodzić  koncepcje  z jednoczen ia  p ro p ag o w an e  n as tęp n ie  
ja k o  idee in te g ra c ji  eu ro p e jsk ie j.

S pecyficzne w a ru n k i, w  ja k ich  d o jrze w a ła  m y śl o  eu ro p e jsk im  sca len iu  
w y w a r ły  też sw o iste  p ię tno  n a  je j tre śc i i  ch a rak te rz e . P rz e d e  w szystk im  
żyw a b y ła  pam ięć o k resu  św ie tn o śc i po litycznej i ekonom icznej X IX  w ., 
zw iązan eg o  z „g ospodarką  w ie lk ieg o  o b sz a ru ”. Z ro zp ad an iem  się  tego sy s te ­
m u  zaczęto  też k o ja rzy ć  p roces o b n iż an ia  się  pozycji ekonom icznej i po litycz­
n e j E u ro p y  zachodn iej w  św iecie. T o z ko le i p row adziło  do eksponow an ia  
w  id each  in te g ra c ji k o n cep cji s tw o rzen ia  now ej g o sp o d ark i „w ie lk iego  r y n ­
k u ” jak o  podstaw ow ego  ś ro d k a  zaham ow an ia  i odw rócen ia  procesu  u p ad k u  
pozycji m o carstw o w ej.

Za tak im  sposobem  m y ślen ia  p rzem aw ia ł tak że  fak t, że dw a na jw iększe  
w spó łcześn ie  m o c a rs tw a  po lityczne i p rzem ysłow e —■' S ta n y  Z jednoczone o raz  
Z w iąz ek  R adzieck i —  za licza ją  się  do na jw ięk szy ch  pod w zg lędem  te ry to riu m
i ludnośc i p aństw .

K oncepcja  „w spólnego  ry n k u  eu ro p e jsk ie g o ” zn a laz ła  tak że  podbudow ę 
w  ogó ln ie  p rz y ję ty m  poglądzie , że w spółczesna te ch n ik a  w y tw a rz a n ia  w y m ag a  
co raz  w iększych  p rzed sięb io rs tw , k tó ry c h  is tn ien ie  u za leżn ione je s t od od p o ­
w ied n io  dużego ry n k u  zby tu . P ro w ad z iło  to  m nie j lu b  b ard z ie j w y ra źn ie  od 
k oncepcji ekonom icznej za k ła d a ją ce j, że w zro s t g o spodarczy  za leży  g łów nie 
od w ie lk o śc i ry n k u  w ew n ętrzn eg o .

B liższa ana liza  n ie  p o tw ie rd z iła  je d n a k  ta k  sfo rm u ło w an e j z a le ż n o śc iI0. 
W  koncepcji te j n as tąp iło  n iedopuszcza lne z p u n k tu  w idzen ia  m etodologicz-

" Ugo L a  M a l f a ,  The Case for European Integration: Economic Conside- 
rations. W pracy zbiorowej-: European Integration. Edited by C. G. Haines, Balti­
more 1957, s. '64.

10 „Jest jednak daleko do tego, by było samo przez się zrozumiale, iż gospo­
darcza siła Związku Radzieckiego jest w  pełni czy głównie, a nawet tylko w  więk­
szym stopniu, rezultatem wielkości rynku, który stoi do dyspozycji producentów . 
rosyjskich czy braku monetarnych barier dla handlu na skutek jednolitego systemu 
monetarnego. Odnośnie do Stanów Zjednoczonych fizyczna wielkość swobodnego 
wewnętrznego rynku (mierzona liczbą ludności i  kilometrów kwadratowych) jest 
bezwątpienia ważnym czynnikiem w kształtowaniu iprzewagi tego narodu i bez­
przykładnej ekonomicznej siły, lecz byłoby z pewnością niedopuszczalnym uprosz­
czeniem, gdyby traktować obszar ten za czynnik decydujący, .szczególnie bez 
uwzględnienia struktury gospodarczej i ekonomicznego charakteru ludności” (J. A- 
L o f t u s ,  An Inąuire into Feasible Forms of European Integration. W pracy zbio­
rowej: European Integration. Edited by C. G. Hainas, Baltimore 1.957, s. 102).
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n ego  pom ieszan ie p o jęcia  „ ry n k u ” ja k o  k a te g o r ii g eo g ra fic zn e j —  s to su jąc e j 
d la  o k reś le n ia  jeg o  w ie lk o śc i m ie rn ik i fizyczno-ilośc iow e o p a r te  zw łaszcza n a  
fizycznej w ielkości o b sz aru  i liczbie lu d n o śc i —  z ekonom icznym  po jęciem  
>,ry n k u ” . W ty m  o sta tn im  znaczen iu  ry n e k  je s t k a te g o rią  w a rto śc io w ą  i  s y ­
nonim em  efek ty w n eg o  p o p y tu  n a  d an y m  o b szarze  gospodarczym . T w ierd zen iu
o zależności w zro s tu  gospodarczego  od w ielkości ry n k u  w ew n ę trz n eg o  z a ­
p rzecza is tn ien ie  p ań s tw  d u ży c h  pod w zg lędem  o bszaru  i liczby  ludnośc i, 
je d n a k  gospodarczo  n ie ro z w in ię ty ch , a przez, to  p o siad a jący ch  w  sensie  ek o ­
nom icznym  m a ły  ry n e k  w ew n ę trz n y . Z  d ru g ie j s tro n y  is tn ie ją  p ań s tw a  m a łe  
pod w zg lędem  o bszaru  i liczby  ludnośc i, k tó re  dz ięk i w y so k iem u  poziom ow i 
rozw o ju  gospodarczego  i dochodów  d y sp o n u ją  często  w ięk szy m  ry n k ie m  
w ew n ę trz n y m , niż tzw . k ra je  w ie lk ie . U tw o rzen ie  „w spó lnego  ry n k u  e u ro p e j­
sk ie g o ” n ie je s t w ięc  czynn ik iem  pow iększa jącym  ipso facto  w ie lkość  ry n k u  
w  sensie ekonom icznym . M oże się to  dokonać ty lk o  pośredn io  w  w y p ad k u , 
g d y  ta k ie  z jednoczen ie  pobudzi p ro cesy  w zro s tu  gospodarczego  i tą  d rogą 
p odn iesie  w ie lkość  dochodów  o raz  s iły  nabyw cze j.

P rocesy  w z ro s tu  gospodarczego  zw iązan e  są p rzed e  w szy s tk im  z  zasobam i 
k a p ita łu  i s iły  roboczej. O e fe k ty w n o śc i p ro d u k cy jn e j tych  zasobów  d ec y d u je  
oczyw iście nie ty lk o  ich ilość, lecz w  n ie  m n ie jszy m  sto p n iu  ich  jakość. W  tej 
•ostatniej o d b ija  się s top ień  dostosow an ia  s t r u k tu r y  gospodarcze j do w ym ogów  
staw ian y ch  przez w spó łczesną w iedzę tech n iczn ą  i  now oczesną te ch n ik ę  w y ­
tw arz an ia . T en  c z y n n ik  w iąże  znów  śc iśle  p rocesy  w zro s tu  gospodarczego
2 ogólnym i w a ru n k a m i gosp o d aro w an ia , w śró d  k tó ry c h  ta k ie  e lem en ty , ja k  
u s tró j po lityczny, jego  cele , p o lity k a  spo łeczna —  szczególnie w  dziedzin ie  
n au k i i o św ia ty  —  o d g ry w a ją  coraz is to tn ie jszą  ro lę.

Z p u n k tu  w id zen ia  czynn ików  w zro s tu  gospodarczego ' za ry so w a ły  się 
w  k ra ja c h  E u ro p y  zachodn iej d w a  g łó w n e  e le m e n ty  w p ły w a ją c e  u je m n ie  n a  
procesy w zro stu . P ie rw sz y  z  n ich  —  to p rz e s ta rza ła , w  zw iązk u  z w czes­
ny m  rozw ojem  p rzem ysłow ym , s tru k tu ra  gospodarcza . C zynn ik  ten  o d g ry w a ł 
P ow ażną ro lę  szczególn ie w  o k resie  m ięd zy w o jen n y m . D zięk i u p ły w o w i czasu , 
u ła tw ia jąc eg o  p rocesy  am o rty zac ji, i ożyw ionej dz ia ła ln o śc i in w es ty cy jn e j 
w ok resie  w o jen n y m , w p ły w  tego czynn ika  u leg ł o słab ien iu . D o dziś je d n a k  
nie s tra c ił sw ej ak tua lnośc i.

Drugim  czynnik iem , przybierającym  na in tensyw n ości, to brak s iły  robo­
czej zarówno od strony ilościow ej, jako rezultat niskiego przyrostu natural­
nego, jak i od strony odpow iednich k w alifikacji zaw odow ych. W takiej sy tu -  
acji nowe in w estycje, powiększając popyt na siłę roboczą w yw ołu ją  tendencję  
do zwyżki płac i kosztów  produkcji, co z kolei zniechęca do ich podejm ow a- 
nia‘> odciąganie zaś s iły  roboczej od innych zajęć stw arza tendencję do po­
w iększania n ie w ykorzystanych  m ocy produkcyjnych.

T rudności w ią z a n ia  nadzie i szybszego w zro stu  gospodarczego  z sam ym  
fak tem  is tn ien ia  w ie lk ieg o  o b sz aru  gospodarczego  p rze su w a ły  też a rg u m e n ty  
2a in te g rac ją  b a rd z ie j n a  p łaszczyznę w y k az y w a n ia  ko rzyśc i p łynących  z in ­
ten sy fik ac ji w y m ia n y  na z in teg ro w an y m  obszarze. O tóż dow odzi się, że
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„w spó lny  ry n e k ” in te n sy f ik u ją c  w y m ian ę  um ożliw i d o k o n an ie  lepszego po­
dzia łu  p rac y  i specja lizac ji p ro d u k c ji, p rzyśp ieszy  p rocesy  am o rty zac ji i u ła t­
w i w  te n  sposób tra n sfo rm a c ję  s tru k tu r y  gospodarczej w  k ie ru n k u  now o­
czesnej te c h n ik i p ro d u k cy jn e j.

A rg u m e n ta c ja  ta  budzi je d n a k  szereg  w ątp liw ości. U podstaw  je j tkw i 
n ie p ra w d z iw e  założenie , ja k o b y  in te g ra c ja  s ta w ia ła  m ożliw ość w y b o ru  m iędzy  
a u ta rk ią  w  w ąsk ich  ram a ch  g o spodark i n aro d o w ej a rozszerzan iem  han d lu  
w  ram a ch  in teg ro w an eg o  obszaru . T ak  w  rzeczyw istości n ie  jest. P ań stw a  
E u ro p y  zachodn ie j należą  tra d y c y jn ie  do k ra jó w  o w ysoko  ro zw in ię ty ch  sto ­
su n k ach  w y m ien n y ch . W istocie rzeczy  p o w sta je  w ięc p ro b lem  w y b o ru  m ię ­
dzy  szeroko p o ję tą  w y m ia n ą  m ięd zy n a ro d o w ą i p e rsp ek ty w am i, ja k ie  s tw arza  
ona w  zw iązku  z rozszerzan iem  się  ro zw o ju  gospodarczego w  św iecie, a ko ­
rzy śc iam i w y m ia n y  w  w a ru n k a c h  p re fe ren c y jn eg o  „w spó lnego  r y n k u ”.

T ru d n o  p rzy  ty m  znaleźć a rg u m e n t, k tó ry  z p u n k tu  w id zen ia  ekonom icz­
nego  p rze sąd z a łb y  w y b ó r w łaśn ie  „w spó lnego  r y n k u ” . S tw arza  on  m oże 
w iększą  stab ilność  w y m ia n y , p rzynosząc je d n a k  s tr a ty  w  w y n ik u  o dcinan ia  
się od innych , często k o rzy stn ie jszy ch  k an a łó w  w y m ia n y  m iędzynarodow ej. 
P rz y ję c ie  m im o w szystko  tak ieg o  ro zw iązan ia  —  d y k to w a n e  w zg lędam i po­
lity czn y m i, o  k tó ry c h  będzie  m ow a n iżej —  s tw a rz a  szereg  ko m p lik ac ji 
i sw oistych  p roblem ów .

S p ec ja liza c ja  p ro d u k c ji, jak o  d roga p rzyśp ieszen ia  w zro s tu  gospodarczego , 
n ie  m oże już  w  zasadzie  oprzeć się na podstaw ach  różn ic  geograficznych . Te 
m ożliw ości podzia łu  p rac y  zosta ły  ju ż  p rak ty c zn ie  w  E u ro p ie  zachodniej 
daw no  w y czerp an e . M usi p rze to  op ie rać  się on a  na różn icach  w  poziom ie 
rozw o ju  i w y d a jn o śc i, co zak ład a  d z ia łan ie  n a  zasadach  lib e ra lizm u  gospo­
darczego  i w o lne j k o n k u ren c ji. O znacza to je d n a k  fak ty c zn ie  faw o ry z o w an ie  
w zro s tu  gospodarczego  k ra jó w  w zg lędn ie  obszarów  b ard z ie j ro zw in ię ty ch  
i s ilnych  ekonom icznie kosztem  k ra jó w  słabszych . M usi to  z n a tu r y t rzeczy  
p row adzić  do pog łęb ien ia  różn ic w  poziom ie ro zw o ju  gospodarczego , a ty m  
sam ym  do d ez in te g ra c ji ekonom icznej. T ak iego  m echan izm u  p o lity k i in te g ra ­
c y jn e j n ie  m ogą oczyw iście ap robow ać k ra je  gospodarczo  słabe, k tó re  n ie  
w y trz y m a ły b y  k o n k u ren c ji s iln ie jszych . N a to m ias t m echan izm  ten  m ogą zde­
cy d o w an ie  pop ie rać  m ięd zy n a ro d o w e m onopo le k ie ru ją c e  się  sw oim i k ry te ­
r ia m i zysku  i ren to w n o śc i. •

P rz y  n iem ożliw ości ro zw iązan ia  p ro b lem u  in te g ra c ji ekonom icznej d rogą 
fu n k c jo n a ln ą , a w ięc  m echan izm em  w olnej k o n k u ren c ji, pozostaw ała  a l te rn a ­
ty w a  w y p ra co w a n ia  system u, będącego^ ana log ią  sy s tem u  g o sp o d ark i n a ro ­
dow ej i in te rw e n c jo n izm u  państw ow ego . Ta koncepcja  in te g ra c ji, zw ana  także 
in s ty tu c jo n a ln ą , zak ład a  u tw o rze n ie  w sp ó ln y ch  d la  ca łeg o  jednoczonego  ob­
szaru  o rg an iz ac ji i in s ty tu c ji ekonom icznych  o ra z  p o d d an ie  ich jed n o lite j 
w ład z y  po litycznej, k tó ra  zdolna b y ła b y  in g ero w ać sk u teczn ie  w  życie gospo­
darcze  i p rzec iw dzia łać  ten d en c jo m  d ez in te g ra cy jn y m , tk w iący m  w  system ie 
g o sp o d a rk i ry n k o w e j. T ak ie  ro zw iązan ie  obnaży ło  je d n a k  w szy s tk ie  tru d n o śc i 
i k o m p lik ac je  zw iązane z in te g ra c ją  po lityczną. In te g ra c ja  po lityczna, k tó ra
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w  tym  u k ładzie  m usi w y p rzed zać  in te g ra c ję  ekonom iczną, w y m ag a  u je d n o ­
licen ia w szy stk ich  w spó łczesnych  n arzędzi p o lity k i gospodarcze j (np. p o lity k a  
celna, k o n ty n g e n tó w  im p o rto w y ch , p ien iężna, s topy  p ro cen to w ej, p o lity k a  po ­
d a tk o w a , b udże tow a itp .), z k tó ry ch  każde z osobna n ie m a  w ie lk ieg o  z n a ­
czen ia, a k tó re  m ogą dzia łać  sk u teczn ie  tylko' w ted y , g d y  s to ją  d o  dyspozycji 
łącznie. U jedno licen ie  n a rzęd z i p o lity k i gospodarcze j w y m ag a  z  ko le i s tw o ­
rzen ia  w spó lnych  in s ty tu c ji ekonom icznych , w  ra m a c h  k tó ry ch  ro z w ija  się 
życie gospodarcze , ja k  np. u jedno liconego  sy s tem u  p raw n eg o , podatkow ego , 
bankow ego, soc ja lnego  itp .

R ealizacja  ta k ie j ąuasi  m ięd zy n a ro d o w ej „gospodark i n a ro d o w e j” w y m ag a  
je d n a k  ro zw iązan ia  n iezm iern ie  tru d n e g o  p ro b lem u  re z y g n a c ji poszczególnych 
pań stw  z ich su w eren n y c h  u p raw n ie ń , szczególn ie w  zak resie  k sz ta łto w a n ia  
o dpow iada jące j w łasn y m  in te reso m  p o lity k i gospodarcze j. P rz y  ta k ich  t r u d ­
nościach za b rak ło  je d n o lite j koncepcji in te g ra c j i  po litycznej, k tó ra  zaczęła 
oscy low ać m iędzy  ideam i p ań s tw a  fed e ra ln eg o  o c h a ra k te rz e  n ad rz ęd n y m  
w  s to sunku  do p ań s tw  cz łonkow sk ich  a k o n cep cjam i lu źn e j o raz  d o b row o lnej 
ko o p erac ji po litycznej i ekonom icznej. N aw et E u ro p e jsk a  W spó lno ta G ospo­
darcza —  n a jb a rd z ie j zaaw an so w an a  n a  d rodze in te g ra c ji po litycznej o rg a ­
n iz ac ja  —  n ie je s t p ań s tw em , je j o rg a n a  n ie  m a ją  c h a ra k te ru  o rg an ó w  rząd o ­
w ych , a jej t r a k ta t  n ie  je s t k o n sty tu c ją .

Jeśli mim o' ty ch  tru d n o śc i n ie  zap rzes tan o  pod ejm o w an ia  w y siłk ó w  nad  
z realizow an iem  in te g ra c ji E u ro p y  zachodn ie j, n a leż y  to  p rzy p isać  szerszym , 
Politycznym  in te reso m  p rzem aw ia jący m  za zjednoczeniem . W y d a ją  się  one 
Przy tym  b ard z ie j ra c jo n a ln ie  k a lk u lo w a n e  niż a rg u m e n ty  czysto  ekonom icz­
ne. Szereg p ań stw  E u ro p y  zachodniej b y ło  jeszcze do n ied aw n o  sto sunkow o  
W)elkim i m o carstw am i św ia tow ym i. W  w y n ik u  o b ie k ty w n y ch  procesów  te  
pozycje u trac iły . W szystko1 w sk az u je  p rzy  ty m  na to, iż zm n ie jszan ie  się ro li 
tych p ań s tw  w  św iecie  n ie  je s t w ca le  zakończone. M ożna w  pew nym  sensie 
P rzec iw staw ić  się tym  procesom  poprzez u tw o rze n ie  jednego  w ielk iego  o rg a ­
nizm u politycznego . W ten  sposób na a re n ie  m ięd zynarodow ej z jaw i się  now y  
W ielki tw ó r po lityczny , zb liżony  pod w zg lędem  w ielkości o b szaru , liczby 
ludności a tak że  i w ielkości g loba lnego  p o te n c ja łu  ekonom icznego do  n a jw ię ­
kszych w spó łcześn ie  m o c ars tw  św ia to w y ch  —  S tanów  Z jednoczonych  i Z w ią- 
zku R adzieckiego. Z tego p u n k tu  w id zen ia  in te g ra c ja  E u ro p y  zachodn iej 
P rzedstaw ia  się jako  now oczesna fo rm a p o lity k i m o carstw o w ej, zm ierza jąca  
do zm iany  —  d rogą z jednoczen ia  —  s ta tu su  politycznego  k ra jó w  zachodn io - 
eu ro p e jsk ich  w  św iecie ” .

. 11 ..Pozycja Europy, dawniej1 dominująca W1 świecie, jest określana dzisiaj ist- 
nionięm drugorzędnych jednostek rozmieszczonyćh. między dwoma wielkim i mo- 
c a m warni: USA i ZSRR. Ruch na rzecz europejskiego zjednoczenia politycznego, 
inspirowany częściowo przez tę sytuację, wymaga także wzrastającej integracji 

cnornicznej, będącej — jako proces naturalny — następstwem albo nawet pre-
ursorem transformacji politycznej”.

Research Directorate, Sekretariat-Genera'11 of the Counsil of Europę. The Pre-
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R ozszerzan ie  te ry to ria ln e , jako ' ś ro d ek  zd o b y w an ia  pozycji m o c ars tw o w ej, 
n ie  je s t z jaw isk iem  now ym . W przeszłości dokonyw ało  się ono z re g u ły  d ro g ą  
w y w ie ra n ia  b ezp o śred n ie j p re s ji  silnego  p ań s tw a  na k ra je  zaco fane w  ro z ­
w o ju . W  E u ro p ie , gdzie g łęboko u g ru n to w a n e  b y ły  tra d y c je  k u ltu ry  n a ro d o ­
w ej, n ieza leżności p o lity czn ej, a różn ice w  poziom ie ro zw o ju  gospodarczego  
poszczególnych  k ra jó w  n ie  b y ły  ta k  ja sk ra w e , d ro g a  ta  n ie  m ia ła  w  d łuższe j 
p e rsp e k ty w ie  czasu  szans pow odzenia.

N ow ą fo rm ę e k sp an s ji te ry to r ia ln e j,  dostosow aną do w aru n k ó w  e u ro p e j­
sk ich , w y p ra co w a ły  N iem cy. W chodząc z opóźn ien iem  n a  d rogę in d u s tr ia li­
zac ji w p ro w a d z a ły  n a jn o w o cześn ie jsze  m e to d y  p ro d u k c ji, dzięk i czem u zd y ­
s ta n so w a ły  <pod w zg lędem  tem p a  ro zw o ju  gospodarczego  in n e  m o c a rs tw a  
eu ro p e jsk ie  i s ta ły  się p ie rw szą  po tęgą  p rzem ysłow ą E uropy . N ie zdąży ły  ju ż  
je d n a k  —  n a  w zó r in n y ch  m o c ars tw  eu ro p e jsk ic h  —  stw orzyć sob ie odpo­
w ied n ieg o  zap lecza  ko lon ia lnego . N a ty m  podłożu i w  o parc iu  o w ie lo w iek o w e 
tra d y c je  w y p ra c o w a ły  też w ła sn ą  koncepcję  m ocarstw ow ości w  w a ru n k a c h  
k ap ita liz m u , p o leg a jącą  n a  w cią g an iu  w  sfe rę  sw oich w p ły w ó w  g o sp o d a r­
czych  i po litycznych  są sied n ich  k ra jó w , g łów n ie  w  E u ro p ie  po łudn iow ej 
i w sch o d n ie j. T en  system  p e n e tra c ji —• g d y  n ie  b y ł dość sku teczny , co by ło  
re g u łą  —  b ard z ie j p rzy g o to w y w ał niż zastęp o w ał b ezp o śred n ią  ag re s ję  m i­
lita rn ą .

Ja k o  u za sa d n ien ie  i u sp ra w ie d liw ie n ie  ta k ie j p e n e tra c ji  w y su n ię to  n ie ­
p raw d ziw ą  tezę, że w  w y n ik u  d z ia ła n ia  procesów  rozw o jow ych  k ap ita lizm u  
kończy  się  e ra  m a ły ch  p ań s tw  n aro d o w y ch , k tó re  w in n y  p rze jąć  fu n k c ję  
sa te litó w  w sp ie ra ją c y c h  m o carstw o  d o m in u ją c e 12.

In s tru m e n ty  re a liz a c ji  te j k o n cep c ji —  to  p e n e tra c ja  ekonom iczna, u n ia  
celna i w  lv>ńcu u n ia  po lityczna. T ą d ro g ą  tw o rzy  s ię  sy stem  półzależnych  
p ań s tw  pod d an y ch  p rzo d u jącem u  m o c ars tw u , k tó re  poprzez rea liza c ję  w y -

sent State of Economic Integration in  Western Europę (Cyt. za: E. N. K 1 e f f  e n s, 
The Case for European Integration: Political Consideration. W pracy zbiorowej: 
European Integration, op. cit., ss. 85—86).

12 Ta naiwna argumentacja znajduje jeszcze dzisiaj swych zwolenników. 
Przyjmuje ją np. K.- W. H a e s e l e :  „Gdy porządek przestrzenny Europy od Kon­
gresu Wiedeńskiego do pierwszej wojny światowej określony był w swych global­
nych konturach równowagą isiił jej w ielkich mocairstw i opierał się na fundaimen- 
tadh wieloobszarowej integracji gospodarczej, to obecnie Europa środkowa i wscho­
dnia została rozłamana na zasadach narodowych, odgradzając się coraz bardziej 
od siebie i tracąc siły ekonomiczne tkwiące w  przestrzeni, utrudniając tym uzdro­
wienie kontynentu ze zniszczeń wojennych, inflacji i przemiany społeczne. Tam, 
gdzie przed wojną jednolite regiony gospodarcze tworzyły jeszcze centra grawitacji
o zasięgu światowym, rozproszyły się obecnie na tym obszarze granice o tysiącach 
kilometrów, ze skutkiem straty przez Europę pozycji czołowego mocarstwa w  świe­
cie.

Podczas gdy obszar centralnej i środkowej Europy się bałkanizował, na wscho­
dzie konsolidowało się stopniowo dalej z wirów wojny i rewolucji państwo so­
wieckie jako mocarstwo kontynentalne, sięgając od granic Polski do Paćyfiku” 
(K. W. H a e s e l e ,  Europas letzter Weg. Frankfurt a. M. 196*8, s. 1'21).
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m ienionych kolejnych  etapów doprowadza do pełnej zależności i likw idacji 
sam odzielności politycznej m ałych  państw  w łączonych  w  ten  m echanizm . 
W system ie takim  hegem onię ekonom iczną zapew nia m ocarstw u w iodącem u  
w rozwoju przyciągające działan ie czynników  aglom eracyjnych, w zm acniające  
ośrodki gospodarcze kraju siln iejszego  kosztem  zm niejszania m ożliw ości roz­
w ojowych krajów m ałych. Opory i ob aw y tych ostatn ich  przed takim i skut­
kami działania sił rynkow ych łagodzi system  koncesji gospodarczych, który  
osłabia ich ostrość, n ie zm ienia jednak ogólnych  tendencji rozw ojow ych. 
Hegemonia polityczna staje się znów naturalnym ' skutkiem  hegem onii eko­
nomicznej.

Tak realizow ana unia prowadzi z ko lei do zm iany układu s ił ekonom icz­
nych i politycznych m iędzy unią a krajam i trzecim i na korzyść pierw szej, 
wzm acniając przede w szystk im  pozycję m ocarstw ow ą państwa hegem onial-  
nego unii.

Z pełnym  sukcesem  w ykorzysta ły  ten  system  w  X IX  w . Prusy tworząc 
^m iecki Zw iązek C elny, który doprowadził do hegem onii Prus i utw orzenia  

w 1871 r. R zeszy N iem ie ck ie j1:l. W ten  sposób N iem cy sta ły  się  czołow ym  
państwem europejskim , co podniosło ich aspiracje m ocarstw ow e, budząc 
zarazem zaniepokojenie innych  m ocarstw  europejskich. Rozwój sy tu acji do­
prowadził n ie tylko do w ybuchu I w o jn y  św iatow ej, lecz i do fiaska proje­
ktowanej nowej unii celnej znanej jako koncepcja M itte leu ro p y , której osno- 

m iała być unia m iędzy Rzeszą N iem iecką a A ustro-W ęgram i.
W okresie m iędzyw ojennym  N iem cy, penetrując słabe gospodarczo kraje 

Europy południowej i w schodniej, przygotow ały unię celną z A ustrią jako  
Podstawę przyszłej w ie lk ie j u n ii europejskiej przy hegem onii N ie m ie c 14. 
I W tym  w ypadku opory innych m ocarstw  europejskich zad ecydow ały  o n ie ­
powodzeniu tej polityki, co skłoniło' nazistow skie w ład ze n iem ieckie do pod­
jęcia próby zrealizow ania sw ych  planów  drogą bezpośredniej agresji m ili-  
tarnej.

Om ówione powyżej ogóln ie doświadczenia b y ły  dla N iem iec zachodnich  
sz cz eg ó łe m  kapitałem , który skrzętnie w łą czy ły  do sw ojego zasobu narzędzi 

‘tyki w  latach po II w ojn ie  św iatow ej.
Koncepcje integracji Europy zachodniej przyjm ują także za podstaw ę  
ernat unii ce ln ych , łącząc z nim w y siłk i i nadzieje na poprawę pozycji 

Oflomicznej i politycznej w  św iecie  szczególn ie w  stosunku do dynam icznie  
Rozwijających się  krajów  w sp óln oty  socjalistycznej. Schem at ten  połączono  
l°dnak z iluzorycznym  prześw iadczeniem , że taka dobrowolna unia w yk lu czy  
M ożliwość uzyskania w  niej przez jedno z państw  pozycji dom inującej. W rze-

rium ”?a'mostanow*'eT1ie niew iele mialio wspólnego1 z procesfem tworzenia impe- 
cza . '^rn iec, które było bardziej rezultatem pruskiej hegemonii militarnej, łą- 
Th W lmPer*um ludzi o zbliżonej kulturze i- języku” (P. T. E l l s w o r t h ,  

e International Economy. New York 1958, s. 183). 
s . ^ an realizacji tego zadania, którego centralnym punktem jest ponownie 

awa Anschlussu z Austrią, przedstawia obraczowo Wilhelm G u e r g e :
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czyw istości je d n a k  od sam ego początku  p o lity k a  in te g ra c y jn a  p rzepo jona 
zo s ta ła  a tm o sfe rą  obaw , ja k  i w a lk ą  o ta k ą  dom inacją . S tąd  też n ie  u d ało  
się  s tw orzyć  je d n o lite j koncepcji in te g ra c y jn e j, a różne  je j fo rm y  d o p ro w a­
d z iły  do p o w stan ia  szereg u  o rg an iz ac ji in te g racy jn y ch , re p rez en tu jący c h  n ie ­
je d n o lite  in te re sy  poszczególnych państw .

E konom iczne o rg an izac je  in te g ra c y jn e  szczególnie w y ra ź n ie  o d zw ie rc ied la ją  
tę  m ozaikę. Is tn ie je  w ięc E u ro p e jsk a  W spólnota W ęgla i S ta li, pow sta ła  
w  k lim ac ie  o baw  p rzed  hegem on ią  N iem iec zachodn ich , a re p re z e n tu ją c a  
koncepcję  in te g ra c ji se k to ro w e j, o p a r ta  na n ie log icznym  pom yśle  od łączan ia  
od  o rg an iczn i^  pow iązane j g o sp o d a rk i n aro d o w ej i n aro d o w ej p o lity k i gospo­
d arc ze j ta k  w ażn y ch  gałęzi p rzem y słu  ja k  w ęg ie l i s ta l. O dno tow ać dale j 
m ożna zw iązaną z p lanem  M a rsh a lla  E u ro p e jsk ą  O rg an izac ję  W spółp racy  
G ospodarczej (OEEC), p re z e n tu ją c ą  koncepcję  k o o p erac ji ekonom icznej, a zu ­
p e łn ie  n ie sk u teczn ą  w  zak resie  re a liz a c ji in te g ra c ji po litycznej. Je j d z ia ła l­
ność, po w y cz e rp an iu  racze j n iew ie lk ich  m ożliw ości, z a n ik ła  z b iegiem  lat. 
P rz ek sz ta łce n ie  OEEC  w  O rg an izac ję  d la  E konom icznej W spó łp racy  i R ozw oju 
(OECD) n ie  zdo ła ło  ożyw ić ju ż  te j fo rm y  in te g ra c y jn e j. D zia ła  w  E urop ie  
zachodn ie j z ko le i E u ro p e jsk ie  Z rzeszen ie  W olnego  H an d lu  (EFTA),  będące 
w y ra ze m  koncepcji u n ii ce ln ę j, o p a r te j n a  id e i w o lnego  h and lu . N a jb a rd z ie j 
je d n a k  a m b itn a  i d y n am iczn a  o k aza ła  się E u ro p e jsk a  W spó lno ta G ospodarcza 
(EWG).  D ocen iając  tru d n o śc i p ię trzące  się n a  d rodze w iodącej do scalen ia  
po litycznego , p ró b u je  ona p rze łam ać je  dokonanym i fa k ta m i w  dziedz in ie 
in te g ra c ji  ekonom icznej. Po p rze jśc iow ych  sukcesach , zw iązanych  z p ierw szą 
fazą  o rg a n iz ac y jn ą , tru d n o śc i i k o n flik ty  na d rodze  do in te g ra c ji  po litycznej 
w y b u c h ły  je d n a k  w  EW G  z s iłą  d o tą d  n iesp o ty k an ą .

B ra k  je d n e j ide i in te g ra c y jn e j odbił się także n a  n ie jed n o lity m  u jm o w an iu  
po jęcia „ in te g ra c ji” i w iąz an iu  z ty m  pojęciem  ró żn o rak ic h  treśc i.

O góln ie b io rąc , is to tę  ekonom icznych  procesów  in te g racy jn y ch  sprow adzić 
m ożna do p rob lem ów  w zro stu  gospodarczego. In n y m i słow y  o b sz a r  gosp o d ar­
czo z in teg ro w an y , bez w zg lęd u  na to czy  m y ślim y  o  gospodarce  naro d o w ej, 
czy  też o s to su n k ach  m ięd zy n aro d o w y ch , będzie  w y k az y w a ł ta k i fu n k c jo n a ln y ,

„Aneksja Austrii przez Niemcy stworzy z Wiednia, okaleczonej stolicy, bramę 
na wscihód. Dawne 'koneksje odżyją na nowo i Wiedeń będzie mógł znów wykorzy­
stać swą znajomość Bliskiego Wschodu i swą geograficzną pozycję, by stać się 
drugim Hamburgiem dla Niemiec. Zniesienie granic celnych między Austrią i Niem­
cami umożliwi Węgrom prowadzenie polityki centralno-europejskiej, a Rumunia 
mogłaby dokonać ekonomicznego a może politycznego połączenia z Węgrami. W ta' 
kim momencie południowo słowiańskie formacje państwowe będą zmuszone do 
zabezpieczenia swych zakupów dla swych wszystkich rynków w Niemczech, gdyż 
ten kraj byłby jedyną przemysłową częścią wielkiego przemysłowego i rolniczego 
regionu ekonomicznego . . .

Polska i Ctoahasiłowaicja muszą dostosować .się same. Są one taikże częścią tego 
aliansu czy im się to podoba, cizy nie. Srodfcowo-europejisiki ailalns ekonomiczny 
nie może być atrakcyjnym dla Czechosłowacji, południowej Slawenii i Polski. Ka-

3
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W zajem ny u k ła d  pow iązań  ekonom icznych , k tó ry  n a jb a rd z ie j o d p o w iad a  w y ­
m ogom  w zro stu  gospodarczego  jego całości, ja k  i  poszczególnych jego części. 
P rocesy  in te g ra c ji ekonom icznej zw iązan e  są p rze to  z p rob lem em  w y p o saże­
nia g o spodark i w  k a p ita ł i siłę  roboczą —  i to  od  s tro n y  ilościow ej, ja k  i  ja ­
kościow ej, z p rob lem em  ich w y k o rz y s ta n ia , a w ięc  z  p o lity k ą  gospodarczą , 
k tó ra  znów im m an e n tn ie  w iąże  się z u s tro jo w y m i w a ru n k a m i p ro d u k cji.

P rzesycen ie  procesów  in te g rac ji w  E u ro p ie  zachodn iej m o ty w am i p o li­
tycznym i w p ły n ęło  n ie ty lko  n a  dzia ła lność  in te g ra c y jn ą , ale i n a  tre ść  d e f i­
n ic ji in te g rac ji tam  używ anych . M ożna je sk lasy fik o w ać w  trzech  g łów nych  
grupach .

W p ierw szej po jęcie „ in te g ra c ji” u jm ow ane, je s t  w  k a teg o riac h  lib e ra liz m u  
gospodarczego, u tożsam ia jącego  d z ia łan ie  sw obodnych  sił ry n k o w y c h  z p ro ce­
sa m i in te g r a c j i15. Te d e fin ic je  re p re z e n tu ją  in te re sy  k ra jó w  czy  g ru p  s ilnych  
gospodarczo, sk u p ia ją  je d n a k  w szy s tk ie  a rg u m e n ty  sk ie ro w a n e  p rzeciw  l ib e ­
ralizm ow i gospodarczem u j d o k try n ie  w o ln eg o  h an d lu , a lbow iem  są  one 
sprzeczne z ogó ln ie  ju ż  akcep tow anym  in te rw en c jo n izm em  gospodarczym .

D ruga g ru p a  d efin ic ji ak c en tu je  znaczen ie  m ię d zy n a ro d o w y ch  in s ty tu c ji 
gospodarczych i po litycznych  jak o  n iezbędnego  sk ła d n ik a  śc iśle jszych  p o w ią­
zań ekonom icznych  i po litycznych . Te d e fin ic je  p rz y b ie ra ją  z re g u ły  b a rd z ie j 
fo rm aln y  c h a ra k te r ,  sk u p ia ją  się b ard z ie j n a  ś ro d k ac h  niż na ce lach  in te g ra c ji
1 P rzew ażnie do tyczą praw nego ' asp ek tu  z rz ek an ia  się  p raw  su w e re n n y c h  na 
rzecz c ia ł m ięd zy n aro d o w y ch  18.

O sta tn ia  —  n a jlic zn ie jsz a  g ru p a  u ży w an y ch  d e fin ic ji in te g ra c ji  k o n cen ­
tru je  się na po litycznych  ce lach  o d zy sk an ia  d la  E u ro p y  zachodn ie j pozycji 
m ocarstw ow ej, u za sa d n ia ją c  szczególnie to  zad an ie  koniecznością  p rz e c iw sta ­
w ien ia  się obozow i p ań s tw  soc ja lis tycznych  17.

tcs?orycznym argumentem dla Polski będzie fakt, iż nie może sobie pozwolić nigdy 
na to, by mieć w  Centralnej Europie nowego, prócz Rosji, potężnego wroga” (W.G U
Euj-i
l i n .

e r ge,  Pan-Europe and Middle Europę. Berlin 1929, ss. 62—63'. Cyt. za: The 
°Pean Plans of German Imperialismus. German Institut of Economics in Ber-
Report. Nr 7/8 '1957, s. 13).

Tafcie stanowisko zajmuje np. W. R o p k e :  „Jeśli cokolwiek zasługuje na 
urT*.1?0 międzynarodowej integracji, to z pewnością gospodarka światowa, jaka roz- 

się do 1914 roku” (W. R o p k e ,  Integration der internationalen Wirtschaft.Wijała
lrtschaftsfragen der freien Welt. Frankfurt a. M. 1957, s. 403).

Tak ujmuje np. pojęcie integracji E. N. K l e f f e n s :  ,,Po drugie, przez inte­
n c j ę  rozumiem, zgodnie jak sądzę z tym, co jest ogólnie akceptowane w  znacze- 
Tjlu tego terminu, przeniesienie na odpowiednie ciała międzynarodowe części w ła- 
f zy Przysługującej uprzednio indywidualnym państwom suwerennym” E. N. K l e f -  

c n s, The Case for European Integration: Political Consideration. W pracy zbio­
rowej: European Integration. Eddted by C. G. Heines, op. cit., s. 80).

17 R. S a n n w i a l d  i J. S t o h l i e r  w pracy: Wirtschaftliche Integration pisizą: 
*> "ażniejsze niż ekonomiczne, są jednak problemy polityczne. Jeśli idzie bowiem  

eSzystencję Europy, integracja jest mniej ekonomicznym a wielokrotnie bardziej 
^ t u la t a n  politycznym. Można jego realizację wprawdzie przez współpracę go- 
Podarczą ułatwić — jako cel ostateczny jednak czysta unia gospodarcza jest nie

3 p rzegią<j Z a c h o d n i
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Te u jęc ia  o p a try w a n e  są też n a  ogół ep ite tem  „ e u ro p e jsk a ” , w y ra ża jąc y m  
tre ść  po lityczną  a n ie  geo g ra ficzn ą  i m ów iącym  o p rze c iw sta w ien iu  k ra jó w  
k ap ita lis ty c zn y c h  so c ja lis ty czn y m  państw om  eu ro p e jsk im .

W tych  n ie jed n o lity c h  d efin ic ja ch  in te g ra c ji w y ra ż a ją  się ró żn e  postaw y  
w obec p o lity k i in te g ra c y jn e j g łów nych  p ań stw  k ap ita lis ty c zn y c h , k tó re  tym  
procesom  p ra g n ą  n ad a ć  fo rm ę  i c h a ra k te r  n a jb a rd z ie j o d p o w iad a ją cy  ich 
p a r ty k u la rn y m  in te reso m  ekonom icznym  i po litycznym . I  ta k  S ta n y  Z je d n o ­
czone —  k tó re  n ie  są p ań s tw em  eu ro p e jsk im , ale w y w ie ra ją  p ow ażny  w p ły w  
na losy  te j części k o n ty n e n tu  —  p re z e n tu ją  koncepcję  zm odyfikow anej go­
sp o d a rk i św ia to w ej, p rzec iw staw n ej sy stem ow i soc ja listycznem u , u ję tą  od 
s tro n y  ekonom icznej w  d o k try n ie  m u lt ila te ra liz m u  gospodarczego , a od s tro n y  
po litycznej —  w  idei „W spólnoty  A tla n ty c k ie j” . Je j g łów nym  członem  i b a ­
s tio n em  an ty k o m u n isty czn y m  m a być zjednoczona E u ro p a  zachodnia. A n g lia  
n a to m ia s t la n s u je  koncepcję  s t r e fy  w olnego  h an d lu , k tó ra  godziłaby  je j in te ­
re sy  n a  k o n ty n e n c ie  eu ro p e jsk im  z  in te re sa m i i fo rm am i w y p ra co w a n y m i w e 
W spólnocie B ry ty jsk ie j. R e a liza c ja  ta k ie j koncepcji s ta w ia ła b y  A ng lię  w  c e n ­
tru m  szeroko zak ro jo n e j s tre fy  p re f e r e n c y jn e j ls. F ra n c ja  p ro p ag u je  ideę  
n ieza leżności po litycznej E u ro p y , o p a r te j na od rębnośc i i  sw oistości k u ltu ry  
e u ro p e jsk ie j o raz  n iezaw isłośc i n a ro d o w y ch  p ań s tw  e u ro p e js k ic h 19. N ato m ias t 
N iem iecka R e p u b lik a  F e d e ra ln a  o sc y lu je  m ięd zy  ko n cep cjam i g o sp o d ark i

do pomyślenia” (R. S a n n  w a l  d J. S t o h l e r ,  Wirtschaftliche Integration. Tii- 
bingen 1958, ss. 37—38).

Przewodniczący Komisji EWG — W. H a l l s t e i n  — wychodzi z następująco 
sformułowanego założenia: „My nie integrujemy gospodarki, my integrujemy po­
litykę”. Cele tak rozumianej integracji przedstawia następującymi słowy:

„UdOwodniiliślmiy jiuż — i musimy udowodnić —, że razem możemy kontrolo­
wać raaisiz los i zbudować lepszy, sizjCzręśMiWslzy i bardziej sprawiedliwy świalt; świat, 
w  którym przez silę a nie przez słabość będzie pewnego dnia możliwe zastąpić . 
tzw. .pokojową koegzystencję’ prawdziwym i trwałym pokojem” (W. H a l l s t e i n ,  
United Europę. Challenge and Opportunity. Cambridge, Massachusetts 1962, ss. 
66, 9'1).

18 „Wielka Brytania jest oczywiście częścią Europy, blisko z nią powiązana 
geograficznie i historycznie. Lecz nie jest ona tylko mocarstwem europejskim: jej 
znaczenie jako wielkiego mocarstwa w dużym stopniu zależy od je j  centralnej po­
zycji w Commonwealth  i jej powiązań z ininymi częściami świata, sizczególnie ze 
Stanami Zjednoczonymi. Z tycihi względów Anglia jest przekonana, że ma do ode- ' 
grania specjalną rolę w sprawach światowych, które nie mogą być spełnione przez 
inny kraj”. (European Organisation. Political and Economic Planning. London ' 
1959, s. 351).

10 Tę koncepcję sprecyzował generał de G a u l l e  na konferencji prasowej w  dn.
5 IX 1860 r.: „A jaika jest rzeczywistość Europy? Jakie są filary, na jakich można ją 
budować? Są nimi państwa, które oczywiście różnią się między sobą, z których 
każde m.a swą duszę, swą własną historię, swój język, swe wady i ambicję; pań­
stwa, które mają swój własny obraz, które mają prawo do rozkazywania i silę, 
by wyrobić sobie posłuszeństwo. Wyobrażać sobie, że można stworzyć coś żywot­
nego, co przez narody byłoby uznane poza lub ponad państwom, było by złudze­
niem ” (Wg „Frankfurter Allgemeine Zeitung” z 14 VIII 1960).
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l ib e ra ln e j, o p a r te j n a  zasadach  tzw . spo łecznej g o sp o d a rk i ry n k o w e j, a k o n ­
cepcjam i z jednoczen ia  po litycznego  w  zależności od  tego, k tó ra  z ty ch  o r ie n ­
ta c ji w y d a je  się b a rd z ie j sp rzy ja ć  je j p lanom  po litycznym , —  w ch łon ięc ia  
NRD, p rzy w ró cen ia  g ra n ic  R zeszy N iem ieck ie j o ra z  hegem onii n iem ieck ie j 
w  E urop ie. P o lity k a  in te g ra c y jn a  N R F  posiada też c h a ra k te r  n a jb a rd z ie j 
nac jo n a lis ty czn y  i an ty k o m u n isty czn y . N ależy  je j z ty c h  w zg lędów  pośw ięcić 
k ilk a  słów . N iem cy  zachodn ie  go rliw ie  ak c ep to w a ły  w sze lk ie  in ic ja ty w y  in te ­
g racy jn e  w y su w an e  po II w o jn ie  p rzez m o c ars tw a  zachodnie. W idzia ły  w  n ich  
bow iem  n ie ty lko  d rogę do lik w id a c ji uc iąż liw ych , p o w ojennych  og ran iczeń  
gospodarczych  i po litycznych , a le  i szan se  o d zy sk an ia  d o m in u jące j pozycji 
po litycznej w  E u ro p ie  i hegem onii w  tw orzącym  się b loku  p a ń s tw  zachodn io ­
europejsk ich . B yło bow iem  rzeczą oczyw istą , że p o te n c ja ł gospodarczy  N ie­
m iec zachodnich  p re d e s ty n u je  je  do o d eg ran ia  czo łow ej ro li w  u n ii zach o d n io ­
eu ropejsk ie j w  ja k ie jk o lw ie k  b u d o w an e j fo rm ie.

W N iem czech zachodn ich  zdawano- sobie je d n a k  rów nocześn ie  sp raw ę
2 tego, że ta k i rozw ój w y p ad k ó w  m oże rozbudzić  n iew y g asłą  w obec n ich  n ie ­
ufność i s tw o rzy ć  is to tn e  p rzeszkody  w  rea lizo w a n iu  p o s tu la tu  o d ro d zen ia  
n iocarstw ow ości n iem ieck ie j. W te j sy tu a c ji ja k o  pew n ie jsza  i  trw a lsz a  d ro g a  
odbudow y s ta tu su  m ocarstw ow ego  N iem iec, a rów nocześn ie  w zm acn ia jąca  
pozycję NRF w  a liansach ,.zachodn ich , p rzedstaw ia ło ' się z jednoczen ie  N iem iec, 
czyli w ch łon ięc ie  N RD  i re w in d y k a c ja  obszarów  należących  n iegdyś do  R ze­
szy N iem ieckiej. W ów czas hegem onii N iem iec w  un ii p ań s tw  zach o d n io eu ro ­
pejsk ich  nic ju ż  n ie  zdo łałoby  z a g ro z ić 20.

B arie rą  n ie  do  p rzebycia  n a  te j d rodze  je s t je d n a k  s iła  obozu socjalistycz.- 
nego. N ie m ogąc sam a się je j p rzeciw staw ić , N R F n ie  szczędzi w y siłk ó w , by  
Wci3gnąć w  re a liza c ję  teg o  ce lu  p ań s tw a  a lian su  zachodniego . G łów nym  nar­
z ę d z ie m , p rzy  pom ocy k tó rego  p rag n ie  ten  cel osiągnąć —  to  in te g ra c ja
eu ro p e jsk a  21.

N ie każd a  je d n a k  fo rm a in te g ra c ji celom  ty m  sp rz y ja ła  w  ró w n y m  stopn iu .
Nie odpow iada tym  dążeniom  w  zasadzie am ery k ań sk a  koncepcja  „W spó lno ty  
A tla n ty ck ie j” , k tó ra  zm ierza do zap ew n ien ia  S tanom  Z jednoczonym  d o m in ac ji 
w E urop ie . A m ery k a ń sk ie  kó n cep cje  po lityczne n ie  kon ieczn ie  m u sia ły b y

20 „Jesteśmy przekonani także, że jeszcze inna tęsknota torowała drogę, którą 
Polityka europejska szła po katastrofie 1945 roku. Kształtowała się ona znów nie­
jasno i nieświadomie w pragnieniu, by taka Europa mogła stać się surogatem idei 
Rzeszy, będącej spuścizną leżącego w gruzach narodowego socjalizmu” (M. M a e s -  
s ' n Se  r, Zweifel an Europa. Stuttgart-Delgierlocb 1961, s. 20>0).

_ 21 K. Adenauer przedstawił w  parlamencie tę koncepcję następująco: 
..Nikt z tych, którzy utrzymują, że między zjednoczeniem środkami pokojowymi 
a integracją europejską istnieje sprzeczność nie do pogodzenia, nie wyjawił se­
kretu, który by wyjaśnił, jak rozwiązać tę sprawę w  inny sposób, niż przez inte­
grację europejską. Nie może być innej drogi do zjednoczenia, niż droga integracji 
europejskiej” (wg The European Plans of German lmperialismus. Report Nr 7/8 
1957. Issued by The German Institute of Economics in Berlin W 8, s. 27).
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być zbieżne z zachodnioniem ieckim i. Z drugiej jednak strony politycy NRF 
zdają sobie spraw ę z tego, że bez aprobaty i pomocy U SA  jakakolw iek  akcja 
skierow ana przeciw  krajom  socjalistycznym  skazana jest z góry na n iepow o­
dzenie. Ten dylem at N iem cy zachodnie rozw iązują w  ten sposób, iż starają  
się opóźnić śc iślejsze pow iązanie Europy zachodniej z  U SA  do czasu, gdy  
NRF uzyska dom inującą pozycję w  europejskich organizacjach in tegracyj­
nych. W tedy —  jak sądzą —  będzie m ożna z pozycji atrakcyjnego' i rów nego  
partnera skłonić U SA  do akceptow ania zachodnioniem ieckich celów  polityki 
w schodniej. W tej sytuacji NRF dąży do maksym alnego' rozw ijania procesów  
in tegracji w  Europie i zdobyw ania w  niej czołow ej pozycji. To staw ia ją 
jednak  w  obliczu  odm iennych koncepcji integracyjnych innych państw , szcze­
góln ie A nglii i Francji. W ryw alizacji z n im i usiłują N iem cy zachodnie w y ­
korzystać atrybuty, które czyn iły  w  przeszłości koncepcje unii celnych  sk u ­
tecznym  narzędziem  p olityki n iem ieckiej, a m ianow icie przew agę w  rozwoju  
ekonom icznym  i system  koncesji gospodarczych.

W tych warunkach polityka NRF sform ułow ała dw ie pozornie odm ienne 
koncepcje integracji. P ierw szą —  opartą na system ie koncesji gospodarczych  
i priorytecie racji politycznych —  reprezentow ał b. kanclerz K. Adenauer. 
W yrażała ona przekonanie iż przew aga gospodarcza NRF jest na ty le  duża, 
że nie osłabią jej w  istotny sposób naw et znaczne koncesje gospodarcze na 
rzecz innych partnerów. Pozw olą  one natom iast w zm ocnić n ieustabilizow aną  
i  nieodpow iadającą jeszcze s ile  gospodarczej pozycję polityczną NRF. A dre­
satem  tej polityki była przede w szystk im  Francja, dla której zachodnionie­
m ieckie propozycje m iały  stw orzyć ek w iw alent za rezygnację z daleko idą­
cych  aspiracji politycznych w  Europie.

Druga koncepcja, w ypracow ana przez ów czesnego m inistra gospodarki 
L. Erharda, opiera się na założeniu , że kraje kapitalistycznej Europy są do­
statecznie zainteresow ane realizacją in tegracji europejskiej i n ie ma potrzeby  
pobudzać tych zainteresow ań koncesjam i ekonom icznym i. Przew aga NRF  
w  rozw oju gospodarczym  i zasady w olnej konkurencji, propagowane przez 
NRF w form ie doktryny „społecznej gospodarki ryn k ow ej”, m uszą —  w edług  
tych kalkulacji —  zapew nić NRF czołow ą pozycję w  ' procesach integracji. 
Gdy L. Erhard objął stanow isk o kanclerza NRF i gdy trudności na drodze 
do politycznej in tegracji Europy zachodniej zaczęły  coraz bardziej się  p ię­
trzyć, zm odyfikow ał on sw ą p ierw otną koncepcję na rzecz szerszego uw zględ­
niania także racji politycznych.

Te d w ie pozornie odm ienne koncepcje są w  istocie rzeczy dwom a stronami 
działania m echanizm u u n ii celnych. Zbiegają się one w  punkcie, określającym  
cel polityki NRF, którym  jest odrodzenie m ocarstw ow ej pozycji w  Europie 
i św iecie poprzez aneksję terytorialną i rew indykację hegem onii politycznej 
i ekonom icznej w  Europie w schodniej. W ten sposób polityka integracyjna  
i tzw . polityka w schodnia NRF staje się  kontynuacją tradycyjnej, im periali­
stycznej polityki niem ieckiej.
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Podsum owując ogóln ie powyższe rozw ażania, m ożna —  jak się  w ydaje —  
3-F sform ułować następujący w niosek:

przez koncepcje in tegracyjne Europy zachodniej przew ija się  n iew ątp liw ie  
nurt postępow y, w yrażający dążność do in tensyfik acji m iędzynarodow ej w spół-  

ają pracy gospodarczej i przyspieszenie tem pa w zrostu  gospodarczego. W tym
;dy zakresie rozwój h istoryczny sprzyja procesom  integracji. Nad tą stroną do-
y r  m inuje jednak nurt drugi, m ający form ę i treść politycznych  koncepcji m o-
2go carstwow ych. Podporządkow uje on i zn iekształca czynnik i postępow e, a każde
yki utrw alanie się tej dom inacji przem ienia te procesy w  antynom ię n azw y in te-  
iow gracji rodząc stałą groźbę dla pokoju i postępu św iatow ego.
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